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M onarchya aus tryacka .  —  Hiszpania. —  Anglia. —  Francya .  —  

S zw ajcarya .  —  W iochy . — Niemce. — Grecyn. —  Doniesienia z o- 
statniej poczty. — W iadom ości handlowe.

MONARCHY A AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.

I AVó w , 27. czerw ca .  Na wybudowanie kościoła w W iedn ia  
v 'p łynęły  do krajow ej głównej kasy we Lw owie następujące dalsze 
s k ła d k i :

(Ob. N r. 147 G. L .)

PI*. Hasscnmaycr, c. k. poborca  podat. 2 r . , W u rs t ,  kon tro lo r  
10k.,  Mich. Mojseowicz, rep rez en ta n t  dominik. 2r.,  Missbayer, po- 
c z m is trz  2r.; gm iny: L adyczyn  36 r .40k . ,  L udw ików ka ló r . ,  W ola 
m azowiecka 17r.,  L u cz k a  15r.50k .,  K rzyw ki 8r., Konopkówka 9r.24k.,  
n iemiecka gmina Konopków ka Sr., gmina C zar to rya  I6 r .1 8 k . ,  gmina 
żydow ska  w Mikuliitcach 10r.,  w iejska szko ła  w Ł u c e  i Myszkowi- 
caeli 6 r . ,  parafialna gmina w  H ałuszyńcach 16 r . l5 k . ,  właściciel dóbr 
Biały p. Tad . T u rk u ł ł  25r .,  gmina S łoboda 3 1 r .2 5 k . ,  tamtejszy gr.  
kat. p roboszcz  Borusicw icz l r . ,  w łaścic ielka dóbr pani W ale rya  R u­
dnicka 10r.,  p. S trza łk o w sk i ,  w łaściciel dóbr 4r.,  ]>p.: Kummer, re ­
p rezen tan t  domin. 3r.,  Sochacki,  g r .  kat. p roboszcz 2r.,  K w ia tkow ­
ski, nauczyciel l r . ,  B arth l ,  ekonom l r . ,  G óreck i l r . ,  Taborsk i,  nau­
czyciel 30k.,  Z ałusk i ,  ekonom 20k . ,  gm iny: K orsze łów ka  3r.,  J a c o - ,  
wce 4r.,  K lebanów ka 5r .20k . ,  Knjdańce 4 r .2 0 k . , pp .:  Kranc. Sm a- 
rzew sk i  a r . ,  Maliszewski, g r .  kat. adm in is tra to r  p robostw a d r . ,  Bunz- 
lauer, nauczyciel l r . ,  Leon Gawański, p roboszcz w Hlibowie 30k.,
Ł opuszańsk i,  nauczyciel trywialny 20k.,  K arczewski, U;śitićxy 12k., 
gmina Hlibów 7r.4(ik.,  p p . : Domański, dz ierżaw ca dóbr w Ustąpię 
i W angura,  m audalaryusz po I r . ,  Cegleeki i N iem entowski,  urzędni­
cy ekonomiczni po 3()k., gmina Ostapie lO r.lO k.,  pp.: Leopold h ra ­
bia S tarzeńsk i,  właściciel dóbr Mszańca 10r.,  K azim irz Domaradzki,  
w łaścic iel dóbr lłen isow a 2ł)r., L eon  P io trow sk i,  m andataryusz 3r.,  
K oczorow sk i,  za rządca  dóbr i M arcinkowski po 2r . ,  Meschnik, dzie­
rża w c a  propinacyi i ()lexa Bojko, wójt po l r . ,  gmina Denysów 42 r .  
20k . ,  gmina Proniatyn 7r.,  pp.: Jan  Kakowski,  w łaścic iel dóbr Be- 
rezowicy  5r., N iem ezewski,  dz ierżaw ca dóbr i N iżankow ski,  mandat, 
po l r . ,  I lulh, za rzadca  dóbr i Tilcmann, poborca podatk .  po 2r., L i­
sowski, kon tro lo r  podatk .,  Jed lińsk i asystent,  B ło ń sk i ,  delegowany 
jus tycyaryusz ,  l l lebowicki,  g r .  kat. adm in is tra to r  probostw  a, Jan  Mo- 
l-ong, koopera lo r  łac. p robos tw a  i R osenslock ,  dz ierżaw ca po l r . ,  
p rze łożeni Cilron i Z e i le r  po 30k., gm iny : S k a la ł  6 r .39k .,  Chmieli- 
ska 12r.40k.,  Kamionek 12r.40k.,  M ołczanówka 4r .30k.,  Rosochow7a- 
ciec 2r .24k.,  S ta ry  S k a la ł  7r.(ik., P o łupanów ka 2r. i N owosiółki 4r.  
20k . ,  ch iru rg  K rSułe rb lu lh  i mieszkaniec Mołezanówki Bernadyn po 
l r . ,  tryw ia lna  szkoła  w S m ykow cach  l r .3 0 k . ,  a w7 Draganów7ce l r . S 1/ ^ . ,  
p p . : Jó z e f  Jab łonow ski,  właściciel dóbr Dołbego 2 rosyjskie półim - 
peryały , Jankow ski,  dz ierżaw ca dóbr I szczkow a 5 r . , K arczew sk i,  
dzierżaw ca ilobr {Sieniawy l r . ,  Palcstry  mandat. 40k.,  Jó z e f  Lew icki,  
w łaściciel dóbr Burkauow a 25r.,  imx. p roboszcz S kom orow sk i l r . ,  
gm iny: B erezow ica  17r.34k .,  Biała 10r .20k . ,  pp .:  Teofil Jo rdan  i Mi- 
chał Kozłowski, właściciele dóbr po lOr., w łaścicielka dóbr pani W i- 
k to rya  Seky 5 r ,  w łaścic iele części dób r :  Mieczkowski 3r.,  Pcrlm ut-  
t e r  2r.,  p p . : Rafałowski, dzierzaw7ca dóbr 2r.,  Jó z e f  H erasym owicz,  
Andrzej H erasym ow icz i Jan  Maciclióski, g r .  kat. p roboszcze po l r . ,  
gm iny: S koryki 14r.40k.,  T erp ilów ka l i r . ,  K limkowiec 8r., N ow o- 
sioło 7r .9k . ,  Koziary  4 r .20k .,  Medyna 4 r .7k . ,  Hołoszyńce 3 r .20k .,  
W orob ijów ka 2 r .30k  , Pieńkowce 2r.3k . ,  Szelpaki lr .Gk.,  dzierżawcy 
p ropinacyi:  G iinsberg i F ricdmann po l r . ,  Marder, Chaim Recbel i 
Clnnielniker po 30k.,  Leib Recbel, W ein traub  i I łóenig  po 20k.,  Faj-  
'vel B inder  lO k . ,  gospodarz  na gruncie Goldberg  l r . , mandat. Da­
szyński l r .3 5 k . ,  cz łonkowie rzym. kat. gminy w Drnganówce i Po- 
czapińcacli 3 r ,2 0 k . .  gmina C zysty łów  12r.50k .,  g r .  kat. proboszcz 
Hankiewicz 2r.,  za jego  pośrednictwem tryw ia lne  szko ły  w Krasnem 
i Sadzawkach ś r . ,  m łodzież szkolna w Roinanów7ce fir., gm iny: Pod- 
bajczyki 15r.,  W iś,,j0Wczyk 80r.,  H ajw oronka 50r .,  Hakowiee 30r.,  
11 ryk u la 20r., Zarwanica i Mateuszów 40r.,  Dobropole 35r .,  Sapowa 
i Polusinki 28r .,  żydow skie g.,nj„y w W iśn iow czyku i Zarw aniey 17r. 
10k., dzierżawca dóbr p. A i Li u W inogrodzki 5r.,  urzi dnicy magi­
s tra tu  w7 Ja ro s ław iu ,  mianowicie pp.: Kellcrmann bu rm is trz  l(ii\ ,

I łubl syndyk l r .3 0 k . ,  Gaberle Assessor i M arszałkiewicz s e k re ta rz  po 
30k.,  u rzędnicy  p ro toko łu  podawczego pp.: K ujałowin 43k .  i Z b ie rz -  
ehowski 10k., kanceliśc i :  Rogoziński 10k,,  O kuniewski l r . ,  K asp rzy ­
cki 10k., pp.: Dielzin, kasyer  miejski L r., B orkow sk i  k o n tro lo r  20k .,  
G ładyszowski, p rak tykan t  konceptow y l r . ,  E iscdy, r e w iz o r  policyjny 
20k.,  P rzeorsk i,  sędzia policyjny 30k . i I ln tkow ski,  p ra k ty k a n t  k an -  
celaryi 10k., p p . : B ocbur ap te k a rz  20k.,  Rohm 30k.,  obywatele  J a ­
rosławca: Jaszk iew icz  5r.,  Seligmann l r . ,  Czarnecki 20k.,  P ow roźn i-  
cki i K oslurk iew icz po l r . ,  u rzędnicy podatkow ego u rzędu  w  J a r o ­
sławiu 4r., żydow ska  gmina w J a ro s ła w iu ,  mianowicie przełożeni 
gminy lO r . ,  m ieszkańcy wyznania mojżcszow7ego 8 r . ,  pan T eodor  T o -  
rosiewicz, ap tekarz  we Lw ow ie lOr. m. k.

W  o g ó l e ...................................................................... 142G z ł r .  2S kr.
i 2 ros. półimperyały.

Dodawszy do tego ogłoszone j u ż  składki
w7 kw ocie  ...................................................  18 .299 z ł r .  3 6 %  k r .
1 rubel srebrny , 4 ros. półimper. i 17 dukatów

W ypada ogółowa s u m a   19 .726  z ł r .  4 %  k r .
następnie 1 rubel s reb rny ,  G ros. półim per. i 17 d u k a tó w  w  złocie .

Spraw y krajow e.
(Czynności c. k. galicyjs. T ow arzystw a gospodarskiego na posiedzeniu  dnia 30.

czerw ca  1853.)

L W Ó W , 1. lipca. P iętnaste  ogólne zgrom adzenie  galicyjskiego 
T o w arzy s tw a  gospodarskiego rozpoczęło  swoje posiedzenia  dnia 30. 
czerw ca  ped przew odnic tw em  P rezesa  księcia L eona  Sapiehy w  sali 
zak ładu  Ossolińskich. Na p ierw szem  posiedzen iu ,  k tó re  t rw a ło  od 
godziny 10. do 2 popołudniu było 56 członków. P o  zagajeniu po ­
siedzenia przez  P rezesa  odczyta ł lir. Kaz. Krasicki spraw ozdanie  ko-  
miiełu *"Czynności w iiptynionem półroczu  dokonanycK  R e p re z e n ­
tantami T ow arzys tw a  gosp. S/uaz  ko-M oraw skiego s a : l i r .  M ichał S ta ­
rzeński i prof. W olf —  S tyry jsk iego  lir. K rasicki Kaz.,  K r a iń s k ie g o  
dr. Jakób Shoklisb, Karynty jsk iego  dr. W ik ło r  Piece. —  R e p re ze n ­
tanci T o w a rz y s tw a  Bukowińskiego i W iedeńsk iego  nie byli  na p ie rw -  
szem posiedzeniu. Głownem zajęciem kom itetu  by ła  sp raw a  Zak ładu  
nauk. g o sp . ;  w  tern pó łroczu  z lustrow ano re sz tę  fo lw arków  w p o ­
bliżu L w o w a  położonych. D otychczasow y sku tek  ‘ sk ładek  na Z ak ład  
n. g- po k raju  p rzeds ięw zię tych ,  je s t

na szko łę  ro ln ..............7632  z ł r .  4GV5 kr .
na gospodars tw o  . . . 1A 115  złr .  3 0 %  k r .

razem  . . . 26 .748  złr.  17  kr.
Następnie je s t  wzmianka w spraw ozdan iu  o drenowaniu pól 

przedsięw ziąłem  w dobrach Arcyksięcia A lberta  w  Ż yw cu ,  tudz ież 
o ko rzy śc iac h ,  jakie w ystaw y  publiczne dla k ra ju  p rz y n o sz ą ,  ja k  
niemniej o zaw iązania  się we Lw ow ie s tow arzyszen ia  p rzem ysłu  ln ia­
nego i konopnego w  Galicyi,  z k tórego  niem ałych p oży tków  oczeki­
wać możemy dla kraju. W reszc ie  doniesiono zgrom adzeniu  o zaw ią­
zaniu się sekcyi pomologicznej w T ow arzy s tw o ,  k tó re  odbędzie swoje 
posiedzenie w sobotę, t .  j. d. 2. l ipea ;  przypomniano następnie cz łon­
kom, ażeby się zajęli robieniem dośw iadczeń z p rzesypyw aniem  solą 
bydlęcą paszy za raz  po jej zb iorze ,  i objawiono życzenie , ażeby g ę ­
stsze były  sk łady  po k ra ju  soli p repa row ane j dla bydła .

Zgrom adzenie  dowiedzia ło się z zadowmlcnicin, że kom ite t w y­
p r a c o w a ł  projekty u s ta w  T o w a r z y s t w a  o b o p ó ln e g o  z a b e z p ie c z e n i a  od 
ognia, k tó ry  teini dniami przed łożony  będzie w ysokiem u c . k .  Nam ie­
stn ictwu krajow em u do potw ierdzenia .

Po skończonem spraw ozdaniu  w ez w a ł  książę P re z e s  pana F. 
Singcra, ażeby zda ł  sp raw ę z czynności komisyi mianowanej na p rz e -  
szłem ogólnem 'zgromadzeniu dla p rze jź rzen ia  manipulacyi kasowej w  
T ow arzys tw ie  od r. 1S46 za p row adzone j ,  i w y rz ec ze n ia ,  czyli tę  
munipulacyę należy za trzym ać, czyli też  odmienić? P. S inger  u p ra ­
szał p. Darowskiego, cz łonka rzeczonej komisyi, ażeby spraw ozdanie  
komisyi zgrom adzenia odczyta ł.  Komisya je s t  za  za trzym aniem  do­
tychczasow ej manipulacyi, ja k o  najmniej kosz tow nej i najmniej r o z ­
wlekłej, będąc p rzekonaną, że żadnym innym sposobem nie osiągnio- 
noby tego celu. j a k i  się te raz  osiąga, i że zna jom ości rachunkow ośc i  
podwójnej i uproszczonej,  tudzież niezm ordow anej gorliw ości hr.  Kaz. 
K r a s ic k ie g o ,  k tó ry  się układaniem rzeczonych  rachunków  od zaw ią­
zania T o w arzy s tw a  za jm ow ał,-m a  T o w arzy s tw o  podziękow ać oszczę­
dzenie 600  do 800  z łr. ,  k tó re  musiałoby wydać na buchha lle ra .  Ogól­
ne zg rom adzenie  jednogłośnie p rze z  pow stanie z miejsca ośw iadczy­
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ło lir. K rasickiem u w yra*  podziękowania za  ( rudy  łożone przez  8 lał
dla dobra T o w arzys tw a .

N astępnie p. L u d w ik  S k rz y ń sk i  zrobił  w n iosek ,  ażeby  prosie  
u c. k .  H zad u, iżby w  każdym  cy rku le  przynajmniej dw a  miejsca 
wyznaczone by ły  na sp rze d aż  soli p reparow anej.  W niosek  (en w y­
w oła ł  d łuższa  d y sk u s ję ,  w  k tó re j  zabiera li  g lo s :  l i r .  K rasick i,  Igo. 
K rzeezunow icz ,  lir. Kussocki,  Karol H u b ic k i ,  W in o g ro d z k i ,  Klecz­
kow ski,  p rezes  książę  Sapieha, Jan  Chwalibóg i Marc. Bogdanowicz. 
Dyskusya ta zakończy ła  się uchw ałą ,  aby komitet za ją ł  się p rz e p ro ­
wadzeniem tej kwestyi.

Na przeds taw ien ie  kom ite tu  podwyższono płace sek re ta rzow i 
o .300 z ł r .  ni. k. roczn ie  i p rzystąp iono  do w yboru komisy! p rzy  
balotowaniu nowych członków. W ybran i zostali kom isarzam i lir. Ma­
ciej K rasicki,  ks. Kaz. Ż m igrodzki ,  Feliks  Kojarski,  W al.  Pndlewski,  
Jan Scheller ,  Kaz. G rocholski,  M. Bacowski,  L. S k rz y ń sk i ,  L .  Kie- 
lanowski,  lir. W łodz .  D zicduszycki,  Michał T oros iew icz  i Ludw ik  
Komornicki, k tó ry  łączn ie  z  komitetem zg rom adziw szy  się o godzi­
nie Olej popołudniu  w sali T o w arzy s tw a  k redy tow ego ,  wybrali z po­
danych kandyda tów  członkami czynności 24 ,  a korespondująremi (!.

W  dalszym ciągu czynności tego dnia rozb ierano  pytanie p ie r ­
wsze o wytępieniu z roli p e r z u , i drugie o paszy zielonej najko­
rzystn iejszej dla k ró w  dojnych.

Na p ie rw sze  pytanie nadesz ła  odpow iedź pisemna od p.A dam a 
C zern iakow sk iego  z L is iczyniec ,  tudz ież  a r ty k u ł  naukowo w ypraco ­
wany o wytępieniu p e rz u  p r z e z  p. Mnw Zelkowskicgo.

R ozb ió r  tych  pytań  gospodarczych  , ze wszochm inr dla gospo­
d arzy  nauczający i ciekawy, um ieszczony  będzie w następnym tomie 
I ło zp raw  T o w a rz y s tw a  w całej swej rozciągłości.

W i e d e ń  * 28 .  czerw ca.  Jego  c. k. A postolska Mość raczy ł 
na jw yższem  pism em gabinetow em  z d. 18. maja r. b. komendantowi 
wojskowemu w K rakow ie  F c ldm arsza l- l ieu tenan tow i C hrystianow i 
hrabi / jc in ii i f fe n ,  nadać na j łaskaw ie j  godność tajnego radzey  z uwol­
nieniem od taksy.

—  N ajw yższa c. k. w ładza policyjna nadała dwie przy  K ra ­
kowskiej dyrekey i po lic j i  opróżnione posady kom isarzy  rozporządza l-  
nym urzędnikom  Janow i R r u d z iń s k ic m u , byłem u adjunktowi d y rek -  
cyi po l ic j i  i Józefowi T u s z y ń s k ie m u ,  byłem u komisarzow i policyi.

( W ie n  '/ i lg .)
(W iadom ości z  k ra jów  koronnych.)

I n s b r u k ,  24. cze rw ca .  Jego  c. k. A posto lska  Mość raczy ł 
najłaskawiej po tw ierdz ić  podzia ł uksiążęconego h ra b s tw a  T y ro l  i Vo- 
ra r lb c rg u  na cz te ry  obwody pod k ierunkiem  c. k. obwodowego s ta ­
ro s ty  z s iedziba w ładz  obw odow ych w In sbrukn  , ilrixen , T r ie n t  i
15 regenz.

Z a g r a b i ę ,  23. czerw ca . W iadom o, żc p rzesz łego  ro k u  był 
w ielki nac isk  bośniauskich  w ychodźców  do K roacy i .  Nie w szyscy 
je d n a k  mogli się  z a k l im a ty z o w a ć , je d n ak  34 familii bośniańskich 
osiadło w dwóch pu łkach  banalnych, gdz ie  jakna jw span ia lszc  o irzy -  
m ały  w sparcie od c. k. pu łkow nika  p. Kukawiuy. N a m i e n i o / . y  puł­
kownik kaza ł  im w ybudow ać dom y, pow yznacza ł  im g runta ,  i daw ­
szy im zboże na zasiew , uży ł ich do budow ania  dróg , p rz e /c o  mieli 
sposobność zarobić  sobie na u trzym an ie  życia . (A l ib i .  W . 'A .)

S I  a d  r y t ,  17 .  cze rw ca .  D o tychczasow y g u b e rn a to r  B a rc e lo ­
ny o trzym ał dymisyę, a nas tępcą  jego  mianowano Don Melchiora Or- 
donnez. O dalszych planach gabinetu  niema żadnej pewności. ( G .  P , )

A n g l i a .

(Uczta n Dworu. — Rozkaz dzienny do armii. — Konfrreneya Torysów u 
lorda Derby. — Wymagania robotników.)

L o n d y n ,  23. czerw ca .  U J .  M. królowej była w czora j wiel­
ka oczka. J J .  MM. król i k ró low a z H anoweru , książę i księżna 
S achsen -K oburg -G o lba ,  księżna Adelajda Hohenlohc, poseł francuski 
z m ałżonką hrabia K ie lm anusegge , lordowie Aberdeen i Clarendon 
znajdowali się w liczbie zaproszonych  gości. Wielki książę dziedz i­
czny i w. księżna z M eklenburg-S tre l i tz  byli w ieczór na balu u m ar­
grab iny  Clanricnrde,  gdzie się też  znajdował i książę F ry d e ry k  z 
Holsztynu. Dnia w czora jszego odbyła się ucz ta  ministeryalua u lo r ­
da Johna Russell , na której znajdowali się w szyscy  cz łonkowie g a ­
binetu z w yjątkiem h rab iów  Aberdeen i C larendon, k tó rych  do sto łu  
królew skiego zaproszono.

Bozkazem  dziennym wydanym przez  jeneraluego  ad ju tan ta  Bro- 
wne w yraz i ła  J. M. k ró low a całemu w obozie pod Chobhani ze b ra ­
nemu wojsku najw yższe sw e  ukontentowanie z wykonanych podczas 
rewii obro tów  wojskowych.

W czora j  odbyła sic u lorda Derby kon fe renc ja  T o ry só w  w z a ­
miarze energicznego wystąpienia przeciw  gabinetowi. L o rd  Derby 
zagai ł  obrady przem ow ą trw a jącą  p rzez  t r z y  k w adranse  i tyczącą 
się wschodnio-indyjskiego Litu ; w tóre  odczytanie bilu tego nastąpić 
ma dnia ju trzejszego  w ieczór, i w szyscy  obecni p rzy rzek li  g łosow ać 
p rzeciw  bilowi. W sza k że  na wezwanie- swego p rzyw odźey  nie z e ­
brało  się  więcej nad 100 c z ło n k ó w ,  tak  że  opozycya T o ry s ó w  po­
zos ta łaby o 40 do 50 g łosów  w mniejszości, gdyby ją  radykaliśc i i 
I r landczycy w esp rzeć  nie mieli. Na konferenc ji  lej był także  i p. 
Disraeli , lecz opozycyjne swe p rzyw ódz tw o  w izbie niższej odstąpił 
j a k  sie zdaje p. J .  Pakingion. N ow y ten p rzyw odźca  opozycyjny w y­
stąpić ma przeciw  p. M acaulay, k tó ry  dnia ju trzejszego będzie za ­
pewne przem awiał za bilem wschodnio-iudyjskiem.

Oprócz w S lo o k p o r l ,  gdzie  kilkanaście tysięcy robotników  
w strzym uje  sie uporczywie od pracy, zanosi się także  w Blackburu 
i D arwen na podobne excesa. F ab rykanc i w miastach pomienionych 
oświadczyli w y ra ź n ie ,  że raczej zam kną fabryki sw o je ,  a nie p rz y ­
staną na żądanie robotn ików  domagających się podwyższenia zarobku 
dziennego. Ja k o ż  s ta ra l i  się o sprow adzenie  robotników z miejsc 
sąsiednich, lecz miejscowi robotnicy  tak dokuczają uow o-przybyłym , 
że wielu z nich porzuciło  fabrykantów  i wróciło  do domu. ( P . Z . f
(Z astanow ienie roboty w  fabrykach w  S toekporl. — K orespom leneya w spraw ie  

skonfiskow ania rac  w ojennych.)
L o m l y n ,  1S. czerw ca .  Z  przyczyny  zmowy między robo ­

tnikami ustało obecnie w S to c k p o r t  21) fabryk i tylko 10 najmniej­
szych  zostało jeszcze w  ruchu . Gdy się zważy, że niejedna z zam ­
knię tych  fabryk z końcem każdego tygodnia  płaciła  7 0 0  do 800  fon­
tów , a jedna  naw et 1500 funt. s z t r . ,  pojąć można ja k  ciężko leni 
w strzym aniem  roboty  dotkn ię tą  zos ta ła  klasa robotnicza w okręgu  
S tockport .

Dziennik T im e s  zaw ie ra  korespondencyę w znanej spraw ie  skon­
fiskowania rac  wojennych w fabryce pana H ale ; ta  korespoudeneya 
modyfikuje w g łów nych punktach wiadomość , jakoby  rząd  odstąpił 
od procesu p rze c iw  panu Hale i chcia ł mu w ynagrodzić poniesioną 
szkodę  :

„Do wielce szanownego lorda Pałm erstona,  s e k re ta rza  S tanu.
M y lo rd ! Uwagi, k tó re  JW . Pan uczyniłeś w izbic niższej dnia 

5. maja, dodają mi odwagi, p ros ić  J W P a n a  uwolnić mnie od w y to ­
czonego p rzec iw  mnie procesu.

Niechaj mi wolno będzie zapewnić J W P a n a ,  że nigdy nicniia-

P r » e I i l e ń § t w o  m a i k i  r o d  te,

Gdy minęło p ie rw sz e  w ra że n ie  tej w iadom ości,  opowiedzia ł 
nam nas tępujące bliższe  szcz eg ó ły  o łosie naszego przy jacie la :

N a  kilka dni p rze d  śm iercią  by ł  DaKon zaję ty  rozrządzaniem  
sw oją majętnością . Dnia 13. m arca  z jec h a ł  się z ajentem swoim w 
B rave r  C reck ,  gdzie  mu d a ł  os ta tn ie  in s trukcyc .  W ells  w yszedł z jego 
pokoju  o goilz. 9 w ieczór.  W  nocy s ły s z a ł ,  że Dallon chodził  po 
pokoju , a g d y  rano  w szedł do n iego ,  za s ia ł  go p rzy  pisaniu; nie 
k ła d ł  się w ięc  w cale do łóżka .  P rz e z  cały ranek  pisa! i niszczył 
ja k ie ś  p a p ie ry ;  W ells  nie śm ia ł  go się p y t a ć ,  ale zdaw ało  mu się, 
że je s t  c ierpiącym. O godzin ie  2gicj w zią ł na siebie b ia ły  wełniany 
su rdu t  i pos tąp ił  ku drzw iom , ale nagle z a trzy m a ł  się, zaw o ła ł  W ellsa 
i  r z e k ł  do niego głosem spokojnym : „N iezad ługo  u m rę ;  może już  
p rz e d  w ieczorem  w szys tko  się  skończy. Ż yczę  sobie, żebyś dobrze 

pam ię ta ł  o poleceniach m oich .11
S ta r y  s ługa p ros ił  go ,  ż e b y  tak  nie m ó w i ł ,  żeby  w ezw a ł  po­

mocy lekarza ,  bo  j e s t  w idocznie chory.
—  „N ie“ —  r z e k ł  Dallon —  „ja nie je s tem  chory ,  ale nieba­

wem um rę.  P rzedcw szys lk iem  zaniesiesz  za raz  po mojej śmierci ten 
pak iet do Jam ajk i  i sam go oddasz. P rz y rz ek n i j  mi to, a jeżeli  nie 
d o trzym asz  p rzyrzeczen ia ,  to ci się pokażę po śm ierc i .u

( Z d a r z e n ie  p r a w d z iw e .)  
(D okończenie.)

P ow iedzia ł  to z  pow agą  i spokojnością . W ells  p r z y r z e k ł ,  że  
uczyni w szys tko  w edług  ro zkazu ,  chociaż ma nadz ie je ,  że jego  pan 
go przeżyje .

Dallon po trząs ł  g łow ą , dał mu je sz c z e  kilka innych poleceń i 
ośw iadczył 11111, że nie zapomniał także o nim i o jego żonie. Osta­
tnie slow.-i jego by ły :  - .P a m ię ta j  o tern, co ci poleciłem.“

R zek łszy  to w yszedł,  n iechcąc , ażeby go W ells  odprow adził .  
Ju ż  więcej nie powrócił.

W ells  opowiadał d a le j ,  że  Dalton zeszed ł się ze swoiin ajen­
tem i dał mu po trzebne in s t ru k c j  e. O godzinie (ilej udał się w  d ro ­
gę z pow ro tem ; śnieg mocny p a d a ł ,  musiał więc zmylić drogę. —  
Około godziny Smoj w ieczór  widział go pewien łndyanin idącego 
p rzez  jez io ro  o milę odległości od domu swego. Lód z a cz ą ł  się już 
załam ywać, ale za pomocą grubego kija, p rzeskaku jąc  o tw ory  w lo ­
dzie doszedł szczęśliwie prawie na sto łokci od b rz e g u ;  potem z a ­
pewne rzucił kij i za łam ał się.

„N a kilka godzin p rzed tem 41 —  mówił s ta rzec  dalej —  „o b a­
wiając się o pana mego , wyszedłem naprzeciw  niemu. Ale udałem 
się p ro s tą  droga i nie znalazłem  go, Żona moja s łyszała  k rz y k  ja -
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łem najiw*e.isze.i myś l i ,  nadw erężać  p rzez  to u s ta w y ,  iż miałem w 
fabryce mojej race  w o jen n e ;  a od dziesięciu la t ,  w przeciągu k ló -  
rych usiłowałem przedk ładać  rządow i Je j Mości k rólow ej rozm aite  
ulepszenia, z k tó rych  k ilka o trzym ało  patent od depar tam entu  a r ty -  
J ery i, n iezdarzy lo  się p rzed  tym procesem nic takiego , coby mnie 
jak im kolw iek  sposobem mogło na tę  myśl naprow adzić .  Dopiero t e ­
raz  dow iedzia łem  s i ę , Ze moja fabryka objęta je s t  w doniosłości 
punk tów  prohibicyjnych (W il l iam  I I I .  9. i 10. c. 7 . )  i  ż y c z ę  so b ie  
b a r d z o , a że b ym  b y ł  u w o ln io n y  o d  w y d a tk ó w  i  p r z y k r o ś c i  s a d o ­
w e g o  ś le d z tw a , k tó re  jak mi powiadają, pociągnęłoby za sobą tylko 
wyjaśnienie ustawy w tym względzie.

Ofiaruję p rze to  w y z n a n ie  m o je j w in y  i ośmielam się w takim 
sk ładz ie  rzeczy uniżenie przedstaw ić  J W P a n n ,  że  ustawie oddano 
dosta teczne uszanowanie, i prosić JW P a n a  o wydanie rozporządzeń ,  
ażeby w ytoczony przeciw  mojej osobie proces zos ta ł cofnięty. Mam 
z a szczy t  ild. William lin ie .ŁL

8. B edford -rew  1. czerw ca.
W hitcha ll  3. cze rw ca  1853.

S i r !  Z polecenia Yiscounta Palmerston po tw ierdzam  o trzym a­
nie pańskiego listu dd. 1. czerw ca  , w którym pan ośw iadczasz , iż 
panu te raz  wiadomo, że pańska fabryka rac  wojennych objęta jes t 
w  doniosłości punktów  prohibicyjnych (W il l iam  III. 9. i 10. C. 7 .)  
i że pan sobie życzysz być uwolnionym od w yda tków  i p rzyk rośc i  
sądowego ś ledz tw a i dlatego proponujesz uznać swoją winę. Mam 
pana uwiadomić, że w tym sk ładzie  rzeczy  lord Palm erston  polecił 
p ro k u ra to ro w i  korony ,  ażeby pana n iepowoływał p rzed  t r y b u n a ł  do 
wydania w yroku.

A. Wnddinglon.
D o p an a  W il iam  H a le .  8 .  B e d fo rd - rew ' .  ( A .  U . H .  Z . )

W aucya.
(D ek re t względem  pow szechnej wystawy sztuk  pięknych. — Inne d ek reta  ce­

sa rsk ie . — W rażen ie  wyw ołane rozw iązaniem  m inisteryum  policyi.)
P a r y ż ,  23. czerw ca . M o n ilc u r  ogłasza d ek re t  cesarski ,  k tó ­

rym rozporządzono  pow szechną na rok  1855 w ystaw ę sz tuk  p ię ­
knych. O tw orzona ma być równocześnie z pow szechną w ystaw ą p rze ­
m ysłow ą i dlatego leż  w ystawa sz tuk  pięknych w  roku  przyszłym  
miejsca mieć niebedzie. D ek re t  pomieniony zaczyna się od tych s łó w : 
„Jednym  ze środków  przyczyniających się najwięcej do rozw oju  sz tuk  
p ię k n y c h , je s t  w ystawa pow szechna ,  k tó ra  zachęcając wszystkich 
całego świata  a r ty s tów  do wspułubiegania się i nas tręczając  w zory  
tylu arcydzie ł,  obudzi w nich gor l iw ość i doprow adzi do korzystnych  
dla sz tuk i porównań. W ydoskonalenie industry i je s t  z pięknemi sz tu ­
kami w najściślejszym zw iązku. Ż ądać  wiec można od F r a n c y i , 
k tó re j  in d u s t ry a  tyle sz tukom  pięknym zaw dzięcza,  ażeby przy naj­
bliższej wystawie przem ysłow ej wyznaczono przynależne im miejsce.“

—  M o n it en r  zaw iera  dalej d ek re t  cesarski ,  polecający z łoże-
nie 7i« łok  ś. p. Mgra €?ai*»bnl<li , iiiincyusj&a papieskiego w sklepieniach
kościoła Nolrc-Dame.

Oprócz tego zaw iera  dziennik pomieniony d e k re t  rozciągający 
ustaw ę o lo leryach  także  i na kolonie algierskie. —  W  ogólności 
bowiem są lo terye całkiem zakazane ,  i m ogą ty lko  wyjątkowo zn a -  
leść miejsce , a mianowicie ty lko w  celach dobroczynnych. D zien­
nik urzędow y ogłasza k ilka mianowań w  adm inistracyi sądowniczej 
i w m arynarce.

— Rozwiązanie ministeryum policyi spraw iło  wielkie wrażenie. 
Dwa jednak  tylko dzienniki wspominają o te rn ,  mianowicie dziennik 
A s s e m b le  n u lio n a le e  i S ie c /e .  Obydwa okazują ztąd radość sw o ją ,  
że  spokojne s tosunki F rancy i u ła tw iły  ten środek . „S icc le“ nadto

kiś, ale zdaw ało  je j  się, że  to nie ludzk i k rzy k .  Dopiero zrana  zna­
leźliśmy go —  ręce i nogi miał poprzerzynane  lodem.“

W szystko  tedy  działo się o lej samej godzinie w  rzeczyw is to ­
ści lak  zupełnie, jakeśm y o dw a tysiące  mil ztam ląd  oddaleni wi­
dzieli !

Pakie t  p rzys łany  mi od n ieszczęśliwego przyjacie la  mego , za -  
w ić ra ł  p ró cz  innych papierów  odnoszących się do sp raw  pryw atnych ,  
długi l is t  z doniesieniem , że silnie przekonany  o bliskiej śmierci, 
bo o trzym ał .,upomnienie,“ polecił wiernemu s łudze sw em u, ażeby 

mi oznajmił jego  ostatnie życzenia. Ze łzami odczytyw ałem  te osta­
tnie w yrazy  mego szlachetnego przyjacie la .  Do żony mojej napisał 
w w yrazach  w dzięczności i p rzywiązania i tak  za kończy ł:

„Pew nego dnia czuwałem dłużej ja k  zw ykle  zaję ty  czytaniem, 
gdy  znużony, ale nie śpiący zamknąłem książkę, usłyszałem pukanie 
do okna, a spo jrzaw szy  w nie, zobaczyłem białą postać , k tó ra  na 
mnie kiwała. Możecie sobie państwo ła tw o w yobrazić ,  ze  takie z ja ­
wisko i o takiej porze  musiało mię p rzes traszyć.  N oc by ła  bardzo 
z im na ,  ostry  m roźny w ia t r  owionął mię c a łe g o ,  gdym okno o tw o­
rzył- VV lej chwili uczułem , że ktoś się do tknął ramienia mego, i 
zobaczy łenl przed sobą kobiecą postać. Rysy je j tw arzy  były cał­
kiem podobne do mojej mściwej matki ro d u ,  w której obraz  tak  
często  z  zadziwieniem s jp w patryw ałem . Była blada jak t ru p  i pa­
t r z y ła  na mnie nie z g n ie w e m  lecz z wyrazem najgłębszej boleści, 
j a k  gdyby  się litowała nademną. Jak  długo na mnie patrzy ła ,  nie

spodziewa się liberalnięjszego na przysz łość  postępowania rządu .  —
0  zwiniętem ministeryum policyi w yraża ją  się z re sz tą  obydw a dzien­
niki z u  iclkiem u znan iem , szczególnie zaś o jego  postęnow aniu  z 
prasą , z k tó rą  mimo su row ych  ustaw  o druku obchodziła  się zaw sze  
z naieżylemi względami. Ż . )

(C esarz  w obozie pod .Satory. — P ogrzeb  nuneyusza pap iezk ieg o .)

P a r y ż . 21. czerw ca . W e d łu g  dzienika M o n ite u r  udał  się 
wczoraj Cesarz Jego Mość w to w arz y s tw ie  księcia Napoleona i sw e­
go wojskowego dw oru  do obozu pod S a to ry  i wykonał tam kilka 
wielkich manewrów. Dziennik P a tr ie  nadmienia, ze  książę miał na 
sobie uniform jenera ła  dywizyi i pełniąc s łużbę adju lan ta  , roznosił 
różnym oddziałom w ojska ro zk azy  C esarza .  Ó piątej godzinie po­
wrócił  Cesarz do pałacu, gdzie  niebawem p rzyby ła  C esarzow a i da­
no sutą  ucztę, na k tó rą  byli wezwani jenera łow ie ,  pułkow nicy  i w ie- 
lu wyższych oficerów. W ieczorem  pow rócili  Ich Mość C e sa rs tw o ,  
witani jaknnjczulc j po drodze do St.  Cloud.

— W  kościele N o lr e  D a m ę  odbył się dziś pogrzeb  apostol­
skiego nuneyusza Mons. Garibaldi. O rszak  pog rzebow y ru s z y ł  o j e ­
denastej godzinie. Końce całunu nieśli m inister  sp ra w  w ew nętrznych
1 trze j katoliccy posłowie. Oddzia ł żo łn ierzy  o tw ie ra ł  pocłiód ; po ­
tem jechały cz te ry  żałobne powozy z księżami, dwaj hero ldow ie p o ­
stępowali p rzed  karaw anem ; za  karaw anem  sz li  cz łonkow ie nuucya- 
lu ry  papieskiej,  potem galowe powozy zm a r łe g o ,  dwa ekwipaże ce ­
sarskie  i m in is trów ; l o  ża łobnych  pow ozów  zam ykało  orszak . Imk. 
A rcybiskup przy jm ował ciało p rzy  wnijściu do k a ted ry  ; poczein je  
zaniesiono w głąb kościoła  i rozpoczęto  nabożeństw o.

•—• P a y » , jo u r n a l  d c  le E m p ir e  zaw iera  następujące sz cz e ­
g ó ły :  ,,Na w zór s trze lców  w  Vincennes o rganizu ją  te ra z  i u zb ra ja ­
ją  dwa pułki w ' lu rc y i .  Uniformowanie j e s t  takie same jak  naszych 
Żuaw ów . Bułki te są p rzeznaczone d o p e łn ien ia  s łużby  na Balkanie.“

W e d łu g  p ryw atnych  wiadom ości z Konstantynopola pod dniem 
8. b. m. p rzyby ł tam książę Mirza Mohamed z T eheranu .  J e s t  w y­
słany  ze s trony S zacha 1‘ersyi z  osobną inisyą do tu reck iego  rządu. 
Dwór P e r s k i ,  równie ja k  w icekró l E g ip tu ,  mają bardzo  sprzy jać  
wysokiej Porcie.

—  Z Malty odpłynęły  dnia 14. b. m. t rzy  h iszpańsk ie  hand lo ­
w e okręta ,  naładow ane mułami do Konstantynopola . Z w ie rz ę ta  te  
zakupione w Hiszpanii, są p rzeznaczone  dla s łużby  a r ty le ry i  armii 
tureckiej.  ( W .  Z . )

Szwaj c ary a.
(H rab ia  K arn ick i spodziew any.)

K ern a , 21. czerw ca . C. k. au s tryack i sp raw ujący  in teresa  
p r z y  federaeyi szw ajcarsk ie j ,  h rab ia  K arnicki,  j e s t  tu  spodziewany 
dnia 4. albo 5. lipca. W e d łu g  doniesienia „ F r . P .  Z . “ opuszczą do 
k oń ca  b. m. kan ton  T e s s in ,  a pocześci naw e t  S zw ajca rye  i ci emi­
granc i p o l i ty c z n i ,  k t ó r y c h  w y d a le n ia  d o m a g a ł  s i ę  g a b in e t  W iedeński.

Z  Tessynu  s łychać,  że  j u ż  te r a z  dają się pos trzegać  na g ran icy  
n iek tóre  ułatwienia. ( A ,  B .  W , Z ś )

W łochy.
(U łaskaw ien ia.)

N e a p o l ,  12. czerw ca . C z te ry  p rz e z  sycylijskie sądy  w o ­
jenne skazane na śm ierć  indywidua, u ła skaw ił  Jego  kró l .  Mość na 
siedmiomiesięczne i sześciole tnie więzienie. Również darow ano j e ­
dnemu p rze z  specyalny sąd w Mcssynic osądzonemu k a rę  śm ierci,  i 
u łaskawiono go na a re sz t  w domu popraw y. ( A b b l .  W . Z . )

wiem, ale nie w ydała  żadnego g ło s u ,  ty lko  pow oli  cofała s ię ,  nie 
odwracając tw arz y  odemnie i k iw ała  na innie, j a k  gdyby  mi chcia ła  
dać znak, żebym szed ł  za nią, a potem zniknęła w  ciemności lasów . 
Szczególne uczucie owładnęło mię te raz .  N iebyłem niespokojny ■—  
przec iw nie  czułem, j a k  gdyby  ciężar  spad ł  z duszy  mojej. Byłem 
spokojny, zimny, p rz y g o to w a n y ; bo byłem p r z e k o n a n y ,  że  w y ro k  
je s t  nieodwołalny, że muszę um ierać. Nim słońce zajdzie, m oże s ię  
ju ż  w szys tko  skończy. Z  zupełnem zaufaniem w  ła skę  S tw ó rc y  g o ­
lów jestem  iść naprzec iw  p rzeznaczen iu  memu. P ragnąłem  bardzo  
widzieć w a s  j e s z c z e  i-az m o i  k o c h a n i  przy jne io ły  , ale inaczej się 
stało. Ale nie zapomniałem o umowie nasze j ,  a jeże l i  wrnla c z ło ­
wieka p rzeży je  jego  ciało, tedy duch mój odw iedzi w a s ,  o p uszcza­
jąc  swe ziemskie mieszkanie. A te ra z  żegnam W a s  , a jeże l i  w śród  • 
błogiego szczęścia waszego zechcec ie czasem poświecić  chwilkę 
wspomnieniu memu, to pamiętajcie o mnie ja k o  o kochającym was 
bracie, k tórego  osta tn ie  myśli by ły  o w aszej dobroci i p rzy jaźn i.

Daltona pochowano w  pobliskości m ie jsca ,  gdz ie  u tonął.  Ż a ­
den pomnik nie oznacza jego  g ro b u ;  spoczywa pod  ziem ia zniesiona 
nad brzeg iem  ulubionego jeziora  sw ego; —  daleko od ojczyzny, d a ­
leko od k rew nych  i p rzy jac ió ł  j e s t  m iejsce wiecznego spoczynku 
Daltona, a św ię tą  ciszę jego rzadko  k iedy p rz e ry w a  powmlny krok 
przechodnia.
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Niemce.
(S p raw y  hanow ersk iej izby d ru g ie j.)

H a n o w e r ,  2 2 . czerw ca .  W  izbie drugiej przystąp iono  dziś 
do specyaluej narady nad pro jek tem  rządu  względem zmiany konsty-  
lucyi krajowej.  Na życzenie re feren la  komisyi konstytucyjnej,  dep. 
L c h z e n ,  uchw alono, rozpocząć  dysknsyę najprzód nad §§. 4 i -y j g  0 
nad istota ca łego pro jek tu .  P ie rw szy  parag ra f  ( 4 )  dzieli k ró lestwo 
na !) części i w  każdej z nich postanawia liczbę deputowanych ma­
jących  sic w ybrać p rzez  w iększych  właścicieli d ó b r ;  drugi ( 5 )  p o d ­
w yższa dawniejszy census g run tow ego  podatku dla p raw a  wyboru. 
Zmniejszenie do tychczasow ych  okręgów  wyborczych z 35  na !), u- 
w aża  opozycya za  niebezpieczne, gdyż  w  pow iększonych  okręgach 
w yborczych  w łaścic iele dóbr ze sz lach ty  maja w iększą  nadzie ję  być 
obranymi. N astępnie zap rzec za  p raw ność  i s łuszność w yższego  cen­
sus, p rzezcohy  wiele osób b ez  w łasnej winy utrac iło  praw o, k tó re  
do tychczas  posiadały ;  a to p raw o  p rzesz łoby  niezawodnie na bogat­
szych właścic iel i dóbr.  —  D yskusya nad obydwoma paragrafami 
t rw a ła  t r z y  godzin ,  je d n ak ż e  nie p rzy toczono  nowych motywów, po­
mimo że  opozycya z w ie lką  zacię tośc ią  toczy ła  walkę. P rzed  z a ­
kończeniem obrady  odezw ał  się minister  oświecenia l le ic h e  w na­
stępujących  s łow ach :

..My naradzam y się tu ta j  w  pańs tw ie  zw iązkow em , w  którem 
jedna  cześć  jego  ludności ( s tan  ry c e r s k i )  k o n s ty tu c ją  z roku  184S 
była w sw oich p raw ac h  s tanow ych  mocno ogran iczona; musiemy je j 
pow róc ić  w pływ , nie ze w zględu  na je j  rangę i urodzenie,1 lecz stó- 
sownic do ważności jej h is to rycznego  rozwoju . Rząd miał na wzglę­
dzie te w ażność.  Uchylenie tych  paragra fów  zm usiłoby rzą d  do u- 
sląpienia i poruczenia  s te ru  pań s tw a  zdolniejszym rekom , albo też 
do zawiadom ienia niemieckiego zw iązku  o sku tku  obrad,  i czekania 
od niego regulacyi.

Deput. E l/ifte n  zapyta ł,  czyli rząd  zam ias t  chwycenia się aa -  
inienionej a l te rna tyw y,  n iew olałhy  raczej zwołać izbę drugą. —  M i­
n is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i  o d r z e k ł :  „ I lząd  ośw iadczył,  co zamyśla u- 
ezynić .“ —  Poczem  g łosow ano po imieniu, a izlui odrzuc iła  obydwa 
paragrafy  42  głosam i p rzec iw  35. (  W icn . Z ly - )

(K u rs giełdy frankfu rtsk ie j z 28. cze rw ca .)
M etal, au slr. 5 %  8 5 % ; 4 1/ .  7 6 % . Akeye bank. — . S ardyńsk ie  — • H i­

szpańsk ie  4 2 % . W ied eń sk ie  108% . Hosy z r .  1834 — . 1839 r. 119% .
(K u rs g iełdy b e rliń sk ie j z 28. czerw ca.)

Dobrow olna pożyczka 5 %  101 p. 4% %  z r. 1850 102% . 4% %  7 r- 
1852 101% . 4 %  z r .  1853 100‘/ s p. O ldigacye długu państw a 9 3 '/2- Akcye Jiank. 
108'/., 1- Pol. lis ty  zastaw ne — ; nowe 9 0 % ; Pol. 500 1. 9 2 ' 3 0 0  1. — . F ry- 
d ryehsdory  I 3 l/ , a. ln n tz lo lo  za  5 tal. 10” / , , .  A uslr. banknoty 9 4 % .

Orecya.
(Flota francuska i angielska. — Nieporozumienie Grecyi z Turcy a.) 
A ten y , 17. czerw ca .  F lo ta  francuska sk ładająca  się z 15 o- 

k re tó w  odpłynęła 12. cz e rw ca  przed południem z wód Salamiuy ku 
wybrzeżom  tro jańsk im  u wnijścia. do Dardanellów. Załoga okrę tow a  
bawiąc tu blisko p rzez  t r z y  miesiące ucierpiała  wiele na ospę. J ego 
samego dnia z ra n a  widziano z Syra  na wysokości wyspy Cca także 
i flotę angielską p łynącą z Malty, i sk ładającą  się jak u trzym ują ,  * 
28  do 30 okrętów . A dm ira ł  francuski La Susse o trzym ał p rzy  po­
słuchaniu  pożegnawczem od J .  M. k ró la  wielki k rzy ż  o rd e ru  Z b a ­
wiciela. — G recya zos ta je  znow u w nieporozumieniu z posłem tu ­
reckim  Nesset-Efendi,  k tó ry  p r z e s ła ł  minisleryum sp raw  zew nętrznych  
notę, żaląc się na jednego  z oficerów od konnicy dla doznanej o- 
b rązy  publicznej,  i żąda zadośćuczynienia lub swoich paszportów . 
Oficera tego osadzono natychm iast w ścisłym areszc ie  i mianowano 
kom isye dla dochodzenia spraw y. R ezu l ta t  jeszcze nie wiadomy.

 _ _  ( P r -

w. ostatniej pocxty.
K o n s t a n t y n o p o l ,  20. czerw ca . P o r ta  dała odpowiedź na 

osta tn ie  ultimatum rosy jsk ie .  Rosyjski se k re ta rz  ambasady Halabine 
w y jechał  z t ą d ; w sze lką  w łasność p a ń s t w a  rosyjskiego zabrano ze 
solią. P o r ta  uzbraja  się, ma je d n ak  zam iar  wysłać posła do P e te rs ­
burga.  A uslryack i o k rę t  wojenny „C aro! ina“ odpłynął do Tryestu* 

^ a l o n i c h , 11. czerw ca .  O mer Rasza udał  się do Szum li ,  
gdzie się koncentru ją  znaczne masy wojska. ( L i i .  hor. a u s tr - j

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e lw ow skie.)

L n ó w ,  1. lipca. N a  naszym dzisie jszym targu  sprzedawano 
korzec  pszenicy  po 18r.2Gk.; żyta 14 r .5 0 k . ;  jęczmienia 11r.56k.; 
owsa S r . 5 2 k , ; h reczk i 1 2 r .4 2 k . ; kar lo l l i  10r.4()k.; —  cetnar siana 
po l r .K l k . ;  ok ło tów  po l r . 3 k . ;  —  za  sag  d rzew a hukowego płacono 
2 3 r .4 5 k . , dobowego 1 9 r .3 0 k . , sosnowego 18r .45k . ;  — za kw artę  
k rup  pszennych 19k.,  jęczm iennych  1 1  k., j a g la n y c h  1 (5k., hreczanych 
1 4 k . ; mąki pszennej 12k.,  żytniej lO k . ; —  piw a 10k .;  wódki p rze -  
dniej 55k .,  szumówki 5 0 k . ; —  funt masła k o sz to w a ł  3 t ik . ; ł o j u l S k . ;  
mięsa w ołowego 1 3 % k .  w. wieli.

(Ilan ó e l zbożem .)
G d a ń s k ,  23. czerwca. Od ostatniego sp raw ozdan ia  handel 

zbożow y w Anglii żadnej nieuległ zmianie. P rzybyw ające  z m orza

C zarnego  i Ś ródziem nego ładunk i natychm iast znajdowały  kupców, 
a na ta rgu  Londyńskim poniedzia łkowym próbki k ra jow e  i zaoran i-  
czne po dawnych odchodziły  cenach. Pod w pływ em  najpiękniejszej 
pogody pola i łąki lepszą p rzy b ra ły  p o s ta ć ,  co jednak  wcale nie­
zmierna pewności, że w tym roku  znacznie mniejsze zasiewy p sz e­
nicy, na ziarno zagraniczne s ta ły  o tw orzą  odbyt.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L o n d y n u :
Pszcn.,  jęcz., s łodu, owsa, ży ta ,  bobu, grochu , wyki, s . In. i rzep .

z k ra ju  5028  450  —  55 4 7  —  724  —- _____
z zagran.  15312 —  __  803(5 — 1(575 —  112(53
Maki z k raju  cetn. 22 ,555, z zagran icy  3.074.

T a rg i  Szkockie  , I r landzkie  i p row inc jona lne  albo z p o d w y ż ­
szeniem, albo z dążnością ku podwyższeniu  zam knę ły  się.

W e h rancy i  z każdym dniem ceny się p o d w y ż sz a ły ,  a p rzy  
ciągłych ulewach, zimnach i wezbran iach  rzek ,  zbiory  w  wielu miej­
scach zdają się być zagrożonem i, i nigdzie na plon obfity nie liczą.

Na naszej g ie łdzie  przy  spokojnych wiadomościach z ta rg ó w  
angielskich mniej było chęci do spekulowania , a ei , co chcieli ko ­
niecznie sprzedać ,  musieli się poddać zn iżen iu ,  około 10 gu ldenów  
na łaszc ie  biorąc od cen najwyższych.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 791 łn sz tó w ,  żyta 29 
łasztów.

Płacono za  ła s z t  pszenicy z wody 
W agi funt. hol. guld.

126 _  130 400  —  485
131 -  132*/, 475  —  500
133 —  134 500  —  515

żyta 124 — —  355 — —  , ___
Pogodę mamy najp iękniejszą ,  a stan zboża w polu nic do ży ­

czenia nie zostawia.
W  upłynionym tygodniu przeby ło  T o ru ń  na 14 ber l inkach ,  16 

ga larach ,  70 tra twach, ła sz tów  pszenicy  894, siemienia lnianego 20, 
konopnego ce tnarów  30, d rzew a opałowego 2 7 9  sążni, belek sosno­
wych 40 ,960 , dębowych S36, hali dębowych łasztów- 307 , dylów 31 
klepki 102 kóp.

W ysokość wody w Toruniu  4 stóp 5 cali.
K u r s a  za m ia n . Londyn 3 m. 201, H am burg  3 m. 4 5 % .  A m ­

s te rdam  102. W a rsz a w a  9 9 % .
M a k o w s k i ,  K r n d z io r  & Com p.

( K o resp . h a n d l.)

za  korzec  
r. śr .  k. r. śr .  k. 
5 1 8 %  do 5 4 7 %
5 30  -  5 64
5 64  —  5 80

—  _  4 —

JHLurs lw ow ski.

D n i a  1 .  I i p c a ,

Duka!  h o le n d e rs k i  . . . . .
D u k ał  c e s a r s k i  . . . .  .
P ó ł im p e r y a l  zł. ro s y js k i  .
K ubeł s re b rn y  ro sy jsk i
T a l a r . p r u s k i ...............................
P o l s k i ,  k u r a n t  i  p i ę c i o z ł o t ó w k a  . .  .

G a l ic y js k ie  l is ty  z a s t a w n e  z a  100 zli*. .

g o tó w k a | lo w arem

z Ir. | k r. | z łr . 1 k r.
m. k. 5 8 5 12
»  w 5 13 5 16
»  75 3 59 9 2
15 5? i 44 1 4 4 %
u  r> 1 37 t 38
»  1! i 18 1 19
«  » 91 40 . 92 10

K u rs l is tó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . I n s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 1. lipca 1853.

Kupiono prócz kuponów 100 po .
Przetkano „ „ l(>0 po . .
Dawano „ „ za 100 . . . . . . .
Zadano „ ,, za ioo . . .

z Ir. k r.

m. k. — —

M »
0 2 3 0

W 11

11 1? —

B ^ rzyjechali do L w o w a .
Dnia 1. lipca.

l ir . Droliojewski S e w e ry n , z Balic. — PP . Hosch E d w a rd , z Pukienie. 
S k rzyńsk i F ranciszek , z K rościenka.

W y je ch a ł se  Lwowa.
D n ia  I. lip ca .

P. Piel rusk i Konstanty, do S try ja.

S p o s t r z e ż e n i a  m c t e o r o l o t j l c z a e  w e
D n ia  1- l i p c a .

T j t e o t o i c .

P o ra

Karo m etr 
w m ierze 

w ied. sp ro ­
w adzony do 

0 °  Keaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Średni 
stan tem ­
peratu ry  
do g. 6 zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 god. zran . 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 U  31 
27 11 11 
27 9  91

-+- 16 0 
-1- 25° 
-h 17,5"

-+- 2 5 3 
-h 15"

p o łudn iow y ,
»
1?

pocli. i O
n

poeh.

T  E  A  T  U ,
D z i ś :  Opera nicm,: . D i e  H u g e n o U e n . “ (Na dochód JP .

Ant. U e t  z .)

J u tr o :  P rzedst.  polskie: „K asper  H auser.

Gazecie I J S O f t a t e l i  T y g o d n i o n y  Nr. I M » .

Główny Redaktor JfS. S zrzen ia w tt Sartyni. Z  e. k . g a fie ,  d r u k a r n i  r z ą d o w e j.


